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					Ta strona została uwierzytelniona.

I kokardka jakoś krzywo,

Więc poprawić trzeba żywo. —



Już odeszła — wzięła mufkę —

Jeszcze w lustro zwraca główkę,

I jak ptaszek po nad wodą —

Tak się pieści z swą urodą. —



Potem poszła ukłonami

Darzyć młodych i oczkami

Połaskotać serca młode,

Co się gapią w jéj urodę. —



Bo téż gapić się w nią godna, —

Jak aniołek, tak urodna,

Jak chabinka — taka wiotka,

A jak rybka — taka trzpiotka. —



A gdy czasem się zadąsa,

Lub zasmuci, lub jéj nudno,

Główkę zwiesi lub nią wstrząsa —

To napatrzyć się jéj trudno. —














Źródło: „https://pl.wikisource.org/w/index.php?title=Strona:Poezje_Michała_Bałuckiego.pdf/81&oldid=2180777”


					Kategoria: 	Uwierzytelniona




				

			
			
		

		
			

		 Tę stronę ostatnio edytowano 31 sty 2019, 08:36.
	Tekst udostępniany na licencji Creative Commons: uznanie autorstwa, na tych samych warunkach, z możliwością obowiązywania dodatkowych ograniczeń.
Zobacz szczegółowe informacje o warunkach korzystania.



		Privacy policy
	O Wikiźródłach
	Informacje prawne
	Powszechne Zasady Postępowania
	Dla deweloperów
	Statystyki
	Komunikat na temat ciasteczek
	Wersja mobilna



		
	





		

	
 

 

		
		

Przełącz ograniczenie szerokości strony







